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Porównanie korespondencyi z Iwonicza poniżej 

zam ieszczonej, z któr$ z tychże k ip iel w N iz e  
178 pisma naszego  podaliśm y, odpowiada jak 
najzupełniej na pytanie, jakie często powtaizane 
s ły s z y m : jakim to być może sposobem , aby o 
jednej i tej samej rzeczy, o jednym i twn saim m  
fakcie, całkiem  przeciwne w dziennikach z n a J d , ° "  
w ać sprawozdania? Jeżeli o kąpielach, sąd dwóch 
naocznych św iadków może być tak rożny, coz 
dopiero’ powiedzieć można o wypadku politycznym  
lub zdarzeniu, które pod ła tw y  nie podpada prze­
gląd. A  przecież pewni jesteśm y, ®e az y  
z szanownych autorów rzeczonych listów , chciał 
istotny stan rzeczy’ skreślić, że nie ima na ce u 
żadnej osob istości, żadnego innego zamiaru, jak 
tylko doniesienia prawdy o stanie wod Iwonickich. 
A le  jeden i drugi d a ł się zapewne powodować 
albo przykremu wrażeniu, albo pierw sza chwilowa 
okoliczność, spotkanie, ub nareszcie , humor i u -  
sposobieniu um ysłu nan w p ły n ę ły  K ażd y  n a- 
n k a t  newni jesteśm y tak jak w id z ia ł, każdy
£ }  napisać prawdę. A  prserie „ « M „ g . p r « -

1 i:l,n niczego me ma w Iwoniczu i u zy -  
w a ć g w nim kąpiel niepodobna; w dzisiejszym , 
ntasiego mleka tylko nie dostaje. Jedną tylko 
powtórzymy radę szanownym  korespondentom, 
w ybaczą nam , bo ją  sobie także ciągle powta­
rzam y: strzeżmy się przesady. K rzyw i ona sąd 
i w  błąd wprowadza. Średniej trzymajmy się  
drogi tak w opisach kąpiel jak i w  innych w a­
runkach piśmiennictwa, a nawet życia. Umiarko­
waniem dojdziemy do celu, a ponieważ o kąpie­
lach mowa, korzystajm y z w szystkich uw ag o ile 
są  s łu szn e , starajmy się upiększać miejsca i w  w y ­
godę p o sa ż y ć , któremi ku poratowaniu zdrowia 
naszego  Opatrzność tak hojnie kraj nasz obda­
r z y ła , a niebawem wody nasze staną na stopie, 
która im pozwoli śm iało  pójść w porównanie 
z zagranicznymi podobnego rodzaju zakładam i.

i i vryjjjwfXY o d  s ta ły c h  lu b

Korespondencja Czasu.
I w o n i c z  19 sierpnia.

Gdybym nieznał dokładnie urządzeń zakładu kąpiel 
Iwonickich, ubawiłbym się korespóndencyą niemniej sa­
tyrycznie jak dowcipnie napisana umieszczoną d. 6  sier­
pnia w N . 1 7 8  C zasu , lecz g d y ' widzę, że korespondent 
usiłuje wprowadzić w  błąd osoby, w kąpielach Iwonickich 
zdrowie odzyskać mogące, aby p r z e r a ż o n e  tem obrazem 
kąpiel Iwonickich, stronili od nich jak od zapowietrzo­
nego miejsca, biorę sobie za o b o w i ą z e k  wykryć lai.sze, 
k tórych dla poniżenia kąpiel k r a j o w y c h  w swym liście 
nieszczędzi.

Używanie Iwonickich, p r z e z  wieloletnedoznawanie n a j -
poźądańszych skutków wysławionych kąpieli, tem łatwiejsze 
w tym roku się stn ło ,  ile że przez energiczne i żadnemi 
przeszkodami nie zachwiane, pomocą c. k. urzędu obwo­
dowego wsparte usiłowania rządcy dóbr Iwonicza, s tanę­
ła  d r o g a , na wzór gościńców publicznych zbudowana, 
stanowiąca tak dobry p r z y s t ę p  do łazienek, jakowem ma­
ło  k tó re ,  a nawet i z  zagranicznych kąpiel zaszczycić 
się mogą.

Krytykując kąpiele Iwonickie, wspomina korespondent o 
stancyach cegłą i glinką malowanych, które to malowi­
dło on corocznie na sukniach swoich z łazienek wywo­
zi ł ;  czyli to przez niezgrabność, lub przez zwyczaj pod­
pierania sobą ścian się s ta ło ,  mało natem zależy, bo za­
kład ż tego powodu nierości sobie żadnej do korespon­
denta pretensyi,  zaczem jedynie przypomnieć mu wypa­
da,  że goście kąpiel Iwonickich, za stosowną zapłatę, 
znajdują także ładnie malowane, i dobrze umeblowane 
pokoje w wielkim piątrowem domu. Gdyby korespondent 
dotrzymał s łowa, a pogniewawszy się na Iwonickie ką­
piele już więcej ich nieodwidził, zkorzystał by zakład 
na tem, roczny wydatek na malowanie pokoi, i uwolnił 
by się od jednego złośliwego krytyka.

Mówi autor rzeczonego listu dalej o starych wannach 
od założenia kąpiel istniejących, wewnątrz iiawet nie la­
kierowanych. Czyli ten p u n k t  oskarżenia, jes t  skutkiem 
gorączkowej s łabości ,  która wprowadź ła  w malignę, 
czyli też tylko prostym fałszem, zostawiam do rozstrzy- 
gnienia szanownemu czytelnikowi, bowiem jak tu powsze- 
chuie wiadomo, wszystkie wanny, które tylko w ciągu 
jednoletnich kąpieli były używane, bez wyjątku po ukoń­
czonych kąpielach z łazienek wywiezione zostają na fol­
wark, gdzie służą na opał ,  lob inny niełazienkowy u-  
źytek. Zaś podczas zimy przysposabiają nowe na rok na­
stępny; z których jednę kaźden gość łazienkowy pod swój
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numer _ dostaje ,  i przez czas kąpieli, wyłącznie uży­
wa. Ze te wanny nie są lakierowane w ś rodku ,  n ie -  
dziwił by się temu korespondent,  gdyby znał własności 
wód alkalicznych w Iwoniczu wyłącznie do kąpiel uży­
wanych, lecz na cóż mu jeszcze i chemią zawracać g ło ­
w ę, kiedy on już i tak, jak świadczy jego  list, jak odu­
rzony chodzi.

Niepodobają się korespondentowi stare m eble, w każ­
dym pokoju z dwóch malowanych s to łów , k rzese ł  i łó ­
żek składające się ; wyśmiał je ,  a nie objawił swego zda­
nia, jaką reformę w tym względzie zaprowadzić wypada 
bez względu na tę okoliczność, że istniejące zupełnie są 
dobre ,  i odpowiednie swemu przeznaczeniu. Chcąc w ł a ­
zienkach wszystkie pokoje kosztownie meblować, trzeba 
by stosownie i ceny ich podwyższyć, przezco by w po­
stępie kuracyi gość nic n iezyska ł,  a bezpotrzebnie na 
większe wystawiony był wydatki.

Obwinia dalej administracyą o zdzierstwo za każdą w y­
pożyczaną butelkę, szklankę, talerz i tp ,  gość drogo a 
mianowicie trzema kr. opłacać musi; żąda więc aby za­
kład gratis dostarczał gościom ta lerze, butelki, szklanki, 
itp. rzeczy. Ten pomysł bardzo piękny!!! tylko zapomniał 
umieścić repartycyi,  po wiele talerzy butelek i szklanek 
na jednego gościa w ypada?  a J>V. właścicielka kąpiel,  
korzystając z uwag jego, zapewne na przyszły rok w Iw o­
niczu założy fabrykę fajansów i chutę. Dalej jeszcze pra­
wi, jako mu się zd je, że siano w łazienkowych sienni­
k a c h  od pierwiastkowego założenia kąpiel sp o c zy w a , 
prawdę mówi, że się mu tylko zdaje, lecz takich p rz y ­
widzeń, jak świadczy jego  korespodeneya , bardzo wiele 
i często miewa; bowiem rzeczywiście sienniki regularnie 
co rok bywają prane ,  i świeżem nakładane s ianem ; k tó­
re zaś siano wyrzucają' w obornik lub w razie potrzeby 
używają na podściołkę pod bydło.

Zrobione uwagi względem chodników niczem nieupięk- 
szonych, względem braku miejscowego lekarza, i muzy­
ki , gruntują się na rzeczywistości i prawdzie stanowią 
powszechne życzenie, aby przeszły wprzeko.i mio a d m ;-  
nistracyi zakładu kąpiel Iwonickich i przyniosły pożąda­
ne skutki. Znudził bym czytelnika, gdybym się zapuśc ił  
w rozbiór szezegółowy każdego punktu listu, niepomi- 
nę jednak milczeniem niektórych nader oryginalnych 
uwag. Skarży s.ę bowiem korespodent na brak wszelkich 
gazet i dzienników, gdy tymczasem, Gazetę L toow ską , 
C zas, Neue Z eit i W iener Z ei ung  zawsze w łazienkach 
widywałem i takowe czytałem.

Obraża go owa mniemana sztywność urzędników ła ­
zienkowych, że gdy przyjedzie do kąpiel, nikt się o niego

CZĘŚĆ LITERACKO-ARTISTTCKA. 
LAZZA110N1 MEKSYKAŃSCY.

Powiadają, że proletaryat je s t  dzieckiem cywilizacji i 
przeludnienia. Neapol i Sewilla zaprzecza pierwszemu, a 
to co tutaj powiem, dow odzi, że kraje nieehorujące na 
przeludnienie, mają także swój proletaryat.  Nikt zapewne 
od Lazzaronów nieposiada więcej wprawy w spokojnem po­
żywaniu m acaroni i fru tti d i m are, ale nikt od meksy­
kańskich Leperesów  stanu swego niereprezentuje godniej. 
Cóźkolwiek mówią o swobodzie włoskich Lazzaronów, zaw­
sze to twarda służba należeć do tej klassy w Europie, 
kiedv w Meksyku przeciwnie wszystko sprzyja ku rozwi­
nięciu lazzarońskich zdolności, skoro je  kto w sobie upa-  
S  Bo tutaj o zarobek nietrudno, kto niechce próżno- 
1 7 j  . J M0 chce z emi dostanie jej ła two
wać znajduje p , k łopotu, aby mu się hojnie w y-  
i niewielkiego po r ^ „ o c y k u  klassa ta niepowinnaby 
płaciła. A zatem . ^ njg, 0Czyścić przez do-
istnieć, i metrudnoby m drugiej strony
bre szkoły i sprężystą policyą- L j «  ■ I  ^  J
M b ,  «  R b y ł o .  których to .
żal mi jei dla siebie i _ 
obrazek, śmiem powiedzieć, zając powinien 

Gdybym był profesorem uniwersytetu albo 
doktorem filozofii, użyłbym niechybnie d()W0„
skich cvfer i z połowy alfabetu, aby poparafo 
dy, któremi mogę poprzeć powyższe tw ierdzenie» 
nim nie jestem , ograniczę się na wiernem powtórzę; Leoe-
co mi opowiedziano, lub com n i e d a w n o  wyczytał. L p
resowie sa proletaryuszo w najściślejszóm znaczeniu 
Z zasady Epikurejczycy, wstręt mają do wszelkiego im ę -  
ie n ia ,  a używają całóm gardłem. Ów filozof co powie

dział, że wszystko z sobą nosi, ich zapewne miał w my­
śli. Chociaż nieznany im stan naszych gospodarstw wiej­
skich, wiedzą ile kłopotu przynosi d0ln iub wieA , jak da­
lece troska nieodłączną jest od Każdego posiadania. Dla 
tego Leperos mienie swoje zredukował do tego co ma na 
sobie a to co jest na nim, Z nim razem złamanego tro­
jaka niewarto. Mimo tego, n ig -Y n'etraci humoru; gotów 
zawsze do tańca i umizgow, Ui< c rzadko w ie, gdzie się 
orześpi i czy bedzie za co przysiąsć się do miski. Koszula 
u niego artykułem zbytk°wym, «!e dobrze ją  mieć jako 
fundusz rezerwowy, od p r z y p a l" -  Kupuje ją jeż i szczę­
ście posłuży, joźli nie, to bawełniane pantalony wystar- 

j. czyć musza Ale n a jp rz ed n .e^ ą  ez.ąstką ich ubioru jest 
-  fra za d a  rodzaj szerokiej derk'- W-leloaironne jej użycie, 

nią Się okrywają od słoty,. # *fym przypadku chromą
się od razu ,  w nią sit? ubierają do kościoła lub na mia­
sto Z głębokióm poczuciem a<tystycZności zarzucają ją 
na siebie jako togam cirilem , » w'dok jej poważnych d ra -  
peryj zawstydza ubogą prostoę naszych tużurków. lak  
ubrany peroruje z lakiem P8t')S> J*K niegdy C y e r o  lub 
P<»mpejus, a choć go i u^ od 2 i ? to upada tak ma-
jestatyc n ie ,  jak nigdy Cozar w senacie rzymskim. Wtedy 
obwiązują go postronkami ' *an0SZ(l do g robu , po prostu, 
jak prostem było jego życie-

Trzewików nienosi, raz dla tego ,  że ich niema, po- 
w tó re ,  że one ścieśniają wolność jego  nóg. Stary s ło ­
miany kapelusz ochrania jego > sznur w ręku nieod­
stępny, bo on mu daje w oczach polieyanta świadectwo 
tragarza. Źe jes t prawowierny™ katolikiem, to dowodzi 
różaniec z krzyżykiem na piersiach albo szkaplerz; cho­
dzi też do kościoła, jeżli g° P interesa niezatrzyinają 
w mieście. Są i tacy' co mszy nieopuszczą, oczu od książki 
nabożnćj n ieoderw ą, lustrując po kieszeniach tych, co 
rzeczy świeckie do domu bożego przynosić ważyli się- 

Bywają między nimi żonaci i slang wolnego. Ci któ­

rym chodzi o utrwalenie swego r o d u , miewają izdebkę 
gdzie na przedmieściu; mniej o potomstwo troskliwi nie- 
obciążają pamięci adresem swojego mieszkania. Skoro noc 
nadejdzie, złoży strudzoną głowę gdzie m oże, pod ko­
ściołem albo w szynkowni, jeżeli go runt nieoderowadzi 
nn odwach. Zdarzy się zaś: że pod gwiaździstem nie­
bem trzeba nocować, to się zbiera towarzystwo, w któ-  
rem i cieplej i weselej. Skoro św it,  już na nogach, do 
pu lqueryi alias do szynkowni. Tam albo za własno pie­
niądze wypije się kieliszek, albo się przypyta po kole­
żeństwie do tych co p;ją. W  najgorszym razie zastawiony 
nóż lub chustka do nosa (bez tej nikt się nieobchodz.O 
wystarczą, aby się pozbyć owój nieprzyjemnój annej trze­
źwości. Drugim artykułem niezbędnej potrzeby jest cy ­
garo , to zapaliwszy, następuje chwila rozw agi,  jak użyć 
swego kapitału, to je s t  tych kilkunastu godzin, które do 
nocy przeżyć potrzeba. Bo czy w Londynie, czy w Me­
ksyku, lim es is monney.

Rozmaite rodzaje zatrudnienia stają do wyboru. Je ­
dni zasiadają przed kościołem, udają kaleków i bolesnym 
głosem wzywają miłosierdzia, inni z niewidomemi chodzą 
po mieście i żebrzą,  dzieląc się zarobkiem, 1
stoją pod kawiarniami i tam zbierają niedopa ^  >
z których pokryjomu robią c y g a r e tk ą  . t e  8P ^ J a , ą .  
Największa część wali się na ta rg ,  ci „mwei ind,istrvi

ks ’ r  *»»monośni handlarze, roznoszą na sprzedaż k ape lusze , t rze­
wiki buty, ostrogi, chustki, Jeżli złapią f ryca,  tem le­
n i e j - ’ jeźli n ie , schwycą co im się pod ręc e  nawinie. 
Wciskają się do domów, do oberży, bystrem okiem obli­
czą kufry i zawiniątka. Są to jakoby komi -  wojażerowie 
drogowych rozbójników,

Najuczciwsza część tego proleryatu szuka na prawdę
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nic troszczy, nikt się nie zapyta, czyli nawet za najdroż­
szą cenę dostanie choć by tylko niezbędnych do życia 
rzeczy, bo niema nikogo, któryby się nim jak rnałole- 
tniem, lub w kurateli będącem opiekować chciał. Mimo 
tego jednak staranie o potrzeby źyeia i inne wygody, nie 
suszy mózgu łazienkowym gościom, bo pierwsze dostar­
czają okolice Iwonicza, i Iwonicki ogród, drugie zaś skle­
py w czasie kąpiel w Iwoniczu otworzone, a jeżeli isto­
tnie, jak pisze, zabrakło panu korespondentowi pietruszki, 
której może na jakowy użytek w większej potrzebował 
ilości, to ten nieprzewidziany wypadek może tylko słu­
żyć Iwonickiemu ogrodnikowi za przestrogę, aby się na 
przyszłość lepiej w takową zaopatrzył. Co się zaś ty­
czy ceny produktów do życia potrzebnych, te są w ł a ­
zienkach Iwonickich albo nieznacznie wyższe, lub targo­
wym cenom przyległych trzech miasteczek równe. Do­
strzeżenia przez p. korespondenta uczynione, źe rządca 
dóbr Iwonickich jest niewidzialną figurą w kąpielach ta­
mecznych, a pisarz łazienkowy pomimo tyluletniego ocie­
rania się o Osoby wyższego wykształcenia i lepszego to­
n u ,  dotychczas nie złożył nalury mieszkańca lasowego, 
a nakoniec, że kucharz łazienkowy obraża swą gburo- 
watością gości w kąpielach będących, dowodzą bystrość 
wźroku i ostrość w pojęciu rzeczy, któremi przymiotami 
Szanowny korespondent w całym swojem liście odznacza 
się, bo jak cała' publiczność łazienkowa poświadczyć mo­
że, rządca dóbr Iwonicza bywa regularnie co dzień w ła ­
zienkach, pisarz łazienkowy nie szczędzi uprzejmych u- 
kłonów dla gości, a że nie nosi czapki pod pachą tylko 
ją po każdym ukłonie wsadza na głowę, to go w tern 
uniewinnia ta okoliczność, źe nie żyje w czasach feudal­
nych ; ztąd wnoszę, źe i wyrok przeciwko kucharzowi za­
padły nie jest bez przesady, zwłaszcza, źe ile mi wiado­
mo, jedynie wskutek powszechnych życzeń, które przed 
parą laty goście oświadczyli, ternu w sztuce kucharskiej 
biegłemu człowiekowi, kuchnia powierzoną została.

Zkrytykowawszy dowolnie p. korespondent kąpiele Iwo- 
nickie, oświadczył niezmienno postanowienie, źe prędzej 
by się zdecydował znosić skutki choroby, jak w Iwonic­
kich kąpielach szukać poratowania zdrowia, dodać był po­
winien fizycznego, bowiem umysłowego podobno już ni­
gdzie, nieodzyska.

Jakie zamiary ukrywa wydawca wspomnionego artyku­
łu pod maską korespondencyi, tego odgadnąć niemożna, 
to jednak nie wątpliwe, źe żadne intrygi jego, sławy ką­
piel Iwonickich zaćmić niepotrafią.

Poznań 21 sierpnia.

Wiadomości, ani zdarzeń politycznej treści żadnych, bo
ani p o r a  po  t e m u ,  an i  u s p o s o b ie n i e  p u b l ic z n o ś c i  p r z e r a ­
żonej cholerą, która i tu w znacznej części Księstwa wiel­
kie czyni spustoszenia. Podobno w tych dniach wyjdzie 
list pasterski arcybiskupa, nakazujący z tego względu pu­
bliczne modlitwy dla odwrócenia tej klęski.

Mówią o rozpuszczeniu gimnazyów tutejszych, bo tą 
razą epidemia, młodzieży, nawet dzieci nie pomija.

W  ciągu tygodnia ponieśliśmy przez cholerę , chociaż 
nie tu, ale w Warszawie bardzo dotkliwą stratę w osobie 
hrabiny Stefanii Platerowej, która stąd w odwiedziny fa­
milijne do Warszawy się udała, i tam w tak młodym wieku 
życie zakończyła. Stratę tę bardzo mocno u nas uczuto, bo 
była to jedna z tych wyborowych dusz, która w wszel-

zarobku. Cisną się koło budowli lub innych robót i służą 
jako tragarze. Ci przynajmniej w porównaniu z innymi 
mają n iem ały  zapas hombria de bien tojest moralności i 
zwykli mówić o sobie: „Dzięki Niebu, dotąd żyło się bez 
grzechu, czy dalćj tak będzie. Bóg raczy wiedzieć 1“ Przy 
takiem usposobieniu dosługują się czasem rangi parobka 
lub nosiwody i jeźli w pracy wytrwają, wychodzą na ma­
łych kramarzy. Kto doszedł do stopnia nosiwody (aqua- 
dor), temu otwarta droga do wyższych godności. Nosi- 
woda ma wolny wstęp do domów, bywa uczciwym czło­
wiekiem i ma obejście się dość przyzwoite, aby mógł 
z służbą kuchenną utrzymać konwersacyą. A to nie tak 
łatwo przy zmiennych humorach kucharki lub panny po- 
kojowćj. Przyjdzie za wczas, źle; spóźni się, jeszcze go­
rzej. Łatwićj flisakowi pomiędzy mielizną i rafą wykręcać 
się z galarem, niż jemu wydobyć się z pod gradu po­
cisków, które nań spadają u wejścia. Oto przykład roz­
mowy:

— Donna Krystyno, łatwo to pannie mówić, ale fon­
tanna była tak obstąpiona, źe ani docisnąć się. Stoją przy 
wodzie i nie biorą je j,  jedno opowiadają co słyszeli 
w mieście. Prawdę mówiąc i ja słuchałem, alem spieszył 
się potem, byle panna nie gniewała się.“

— Słyszałeś, to powiedzźe nam, wołają pokojowe.
Ale kucharka która już nastawiła czokoladę, niedaje

się ułaskawić.
  Mnie potrzeba wody a nie twoich plotek, rzecze

z gniewem.
Doświadczony nosiwoda zanadto zna się na ludziach, 

®by tym samym tonem miał odpowiadać, więc pokornie 
rzecze •.
. . panna każe, już nic niemowie, i niby zabiera­
jąc się do odejścia, zabiera wiadra. Zgadł jednakże że 
cie awose przemoio zj  (,umor- jfiby przypadkiem zastę­
pują mu drogę * już łagodniejszym przemawiają głosem.

kiej sferze życia , jak perła czysta błyszczała; jednem 
słowem była to chrześeiańska matka, żona, pani domu, 
sąsiadka, opiekunka ubogich i sierot. Niepowetowaną więc 
jest strata jej, nie tylko dla rodziny, ale dla wszystkich 
bliższych i dalszych co ją znali, otaczali; jak największą 
też bpleść ogólną śmierć jej wzbudziła. W przeciągu lat 
kilku drugą damę z Księstwa w Warszawie na cholerę 
tracimy, i to z tych co się chlubić mogliśmy, które ja ­
ko przykład, jako dar innych części dawnej Polski uwa­
żaliśmy; nie wyszła nam bowiem dotąd z pamięci nieod­
żałowana strata pani Karoliny z Wodzickich Mycielskiej, 
którą śmierć także w Warszawie zaskoczyła.

Dla cholery nie masz obecnie missyj, ale missyonarze 
tern czynniejsi w pomocy naszym duchownym, a praca 
ogromna i to wszędzie, bo lud w trwodze garnie się wię­
cej jak kiedykolwiek do Boga. Kościoły wszędzie pełne, 
konfesyonały oblężone i jedynie religia daje uspokojenie 
i rezygnacyą ludowi, którejby mu mędrcy tego świata po­
zazdrościć mogli. Mówią, z duchowieństwa naszego 
wiele próśb zaniesionych zostało do władzy duchownej, 
o zatrzymanie przez zimę missyonarzy w kraju naszym. 
Chętnie temu wierzymy, czując wielki pożytek jakiby stąd 
wypłynął. Mówią także, źe duchowieństwo Szlązkie wiel­
ką składkę zebrało dla ufundowania rezydencyi stałej dla 
tychże samych missyonarzy.

Władze nasze prowincyonalne zdają się mieć w ręku 
ogromną i nieograniczoną moc działania, bo sięgającą aż 
w dziedziny prerogatywy królewskiej. Dowodem te­
go , stan obecny Towarzystwa inelioracyi bagien Ober- 
skich. Zarząd tegoż towarzystwa i całe działanie, fundo­
wało się na statucie przez króla podpisanym i w dzien­
niku praw, jako prawo publikowanym. Dziś wszelkie ist­
niejące prawo tylko za zgodą Izb i tronu zniesionem być 
może. Tymczasem w obecnej kwestyi, chociaż żaden z fa­
ktorów prawodawstwa słowa by nie wyrzekł, władze miej­
scowe zniosły całą organizacyą statutem określoną. Cho­
ciaż całe dzieło wykonywa się kosztem interesantów, 
wzięły na siebie cały zarząd, i wykonanie dzieje się wy­
łącznie według ich woli; a jednak zdawało się, źe istnie­
jący statut od chwili zatwierdzenia go przez Ń. Pana wi­
nien był mieć moc prawa obowiązującą.

Wiedeń 24 sierpnia.

w Pobyt N. Pana w Węgrzech przyspieszy ogłoszenie 
organizacyi politycznej, nad którą w ministeryum spraw 
wewnętrznych wyłącznie się w tej chwili pracuje. Będzie 
to nowe i nader ważne dobrodziejstwo. Urządzenie po­
lityczne na nowych podstawach Węgier i Siedmiogrodu, 
p o łoży  w ęg ie lny  kamień tej j e d n o ś c i ,  na k tó re j  inusi się 
c o r a z  s i ln ie j  w s p ie r a ć  c a ł o ś ć  p a ń s tw a .  J .  C. W .  A r c y -
książę Albrecht wyjeżdża jutro do Pesztu.

Dzienniki ogłaszają dziś treść odpowiedzi koalicyi darm- 
sztadzkiej, danej Prusom na zebraniu w Sztutgardzie. Znaj­
dziecie w niej potwierdzenie tego, com wam przesłał 
wczoraj, i przekonacie się , źe mniemałem słusznie, iż 
Austrya i połączone z nią państwa niemieckie, bynajmniej 
od myśli ogólnego Związku celnego nieodstępują. Od Prus 
teraz zależeć będzie przyjąć tę konieczność, lub stanąć 
na boku, i prowadzić swą handlową politykę osobną dro­
gą. Tu jest mniemanie, źe Prusy pójdą za pierwszem 
z tych dwóch przypuszczeniem. Hrabia Rechberg, który 
konfereneyami w Sztutgardzie kierował, wraca w tych 
dniach do Wiednia.

—7 No pogódźmy się stary. Oto twoje śniadanie, sia­
daj i pij i opowiadaj coś słyszał.

— Tak to z wami kobiety, rzecze nosiwoda, traktu­
jecie ludzi j k nieboskie stworzenia. Jakem wam potrze­
bny to częstujecie śniadaniem, a jak nie, to niepowiecie 
nawet dzień dobry. Ja też mam ambicyą, a na rozmowie 
strawiłem tyle czasu, żebym już dwa domy obszedł.

l u z  jednej strony zaczynają się prośby, przeproszenia, 
z drugiej wymówki, nakoniec spór układa się po przy­
jacielsku i kończy się na śniadaniu i na kronice plotkar­
skiej, z którą pokojowe biegną do pani.

Nosiwoda jest poufałym znajomym w domach, gdzie 
ma praktykę. Nietylko odźwierny rad z nim prowadzi ga- 
wędkę, nietylko kucharka chowa dla niego resztki obiadu, 
ale dzieci państwa witają g° och°czo i saina pani przy­
wołuje do siebie na konsuli8*;^? ilekroć chodzi o zmia­
nę służącej. On wszystko łVie się w mieście dzieje, 
tajemnice domowe nie są di® niego tajemnicami, mury, 
drzwi zamknięte i kotary nic n,ezasłaniają. On wszystko 
pamięta, nic go niedziwi, niczem się niegorszy, podobny 
w tein do naszych źydków. NieJe<ien liścik gorejący przez 
zimne jego ręce przechodzi? niejedna młoda panienka 
daje mu skryte zlecenia. A nikt się na nim niezawiódł, 
wie co i komu powiedzieć.

Nierównie niżej stoją od nich tragarze (largadores) 
którzy podobnie jak u nas, czekają roboty na placach 
lub po rogach ulic. Wybierają leź stacye przy sklepach i 
budach i ofiarują się z usługą: Voy mi am o ? (czy pój­
dę panie?) krzycząc na widok przechodnia. Są zwinni i 
usłużni ale elastycznego sumienia, dla tego nie należy 
ich spuszczać z oka, jeźli im się nieść coś poruczy. 
W znajomości fizyonomii ludzkiej przeszli Lawatera; nie 
tylko odróżnią cudzoziemca od krajowca, ale z twarzy 
każdego wyczytają wnet, jak dalece oszukać się pozwoli. 
Rasa lu d z i  brzydka, nieczysto przybrana, przytem czoła

Księżniczka Waza wyjechała wczoraj do Brtinu. Wszyst­
kie wieści o jej za mąż pójściu za księcia prezydenta, są 
płonnemi. W tutejszym świecie dyplomatycznym nikt nic 
o tern niewie.

Jego Excel. Nuncyusz papiezki Viala Prela, ma zamiar 
zwiedzić wkrótce Galicyą. Pełen talentu i pieczołowito­
ści o dobro Kościoła i pomyślność wiernych, ten prałat, 
znajdzie niewątpliwie w tej prowincyi zasługom i cno­
tom swoim odpowiednie przyjęcie.

Berlin 23 sierpnia.
■f Powróciłem do Berlina. Chęć pisania z drogi lepszą 

była od uczynku. Przy dzisiejszym sposobie podróżowania, 
kto nie ma zamiaru dłużej się na jakimkolwiek punkcie 
zatrzymywać, jak tylko tyle, ile koniecznie potrzeba, aby 
zobaczyć co najciekawszego i wypocząć, chwila którą się 
przeznacza na pisanie, staje się niepowróconym ubytkiem 
w budżecie czasu podróżnego, obliczonego na dnie i go­
dziny. W Kolonii, w Frankfurcie, w Heidelbergu, w Frei- 
burgu, w Zurichu, na szczycie góry Rigi, w Szafhuzie, 
w Lindau, w Monachium, w Norymberdze, w Bambejgu 
nareszcie lub Lipsku, zdawało mi się, że znajdę chwilę, 
w którój będę się mógł wywiązać z danej obietnicy. Go­
dzina za godziną, dzień mijał za dniem; kraje , okolice, 
góry, rzeki, miasta, wsie, zamki przesuwały się w ptaszej 
perspektywie jedne po drugich; wrażenia, uczucia, myśli 
goniły za sobą jak senne marzenia, tonąc w bezładzie na 
dnie pamięciI o ich zapisaniu, uporządkowaniu, przelaniu 
na papier, trudno było pomyśleć w ciągu podróży; mu­
siałem zaniechać korespondencyi, nie znalazłszy do nićj 
pół godziny wolnego czasu. Jakże wam brak ten wyna­
grodzić? Nową obietnicą, źe opiszę poslnumerando nie­
które szczegóły podróży? Nie naglijcie mię do tego i po­
zwólcie trochę odetchnąć, albo raczej wejść powoli w tryb 
powszedniego zatrudnienia. Przez 17 dni nie czytałem 
dzienników. Muszę się znowu trochę zoryentować w poli­
tycznym świecie. Na szczęście praca to nie trudna. Wczo­
raj wieczorem przybyłem, dziś do południa przebiegłem 
całą 17 dniową historyą Europy. Mogę zacząć, na czóm 
skończyłem; przekonuję się, źe stosowny czas wybrałem 
do wycieczki, i źe na nieobecności waszego korespondenta 
berlińskiego niceście nie stracili. Świat zaledwo jednym 
żółwim krokiem, niewiadomo naprzód czy w tył się po­
sunął. Ludwik Napoleon nieogłosił się cesarzem, lecz 
Thiers powrócił do Paryża i Proudhon wydał nowe dzie­
ło. Królowa angielska przechadzała się po ulicach Bru- 
kselli z królem Leopoldem, drażniąc rozgrzaną wyobra­
źnię bonapartystów. Rząd duński uczy „Schleswig-H ol-  
slei/i meerumschlungen,“ jak się ma ciałem i duszą z Da­
nią połączyć. Król szwedzki odbywszy kuracyą w Kissin- 
gen  u d a ł  się do pięknego majątku Muskau w Brandenbur­
gii, kupionego  od księcia Piiktera. C esarz  rosyjski naka­
zał wielki pobór rekrutów w guberniach zachodnich i od­
bywa wielkie parady i ćwiczenia wojskowe przed książę­
tami i jenerałami pruskiemi. Cesarz austryacki skończył 
tryumfalną podróż swą po Węgrzech. Król pruski kąpie 
się dotąd w wodach morskich Puttbus, zwiedza ciekawe 
miejsca wyspy Rugii, i ma podobno zamiar wybudować 
tam sobie osobną willę. Bundestag — nie wiem, co robi 
Bundestag. Kwestya związku celnego miała zawczoraj być 
rozstrzygniętą, ale podobno nie była. Koalicya darmstadt- 
ska, osłabiona chwilowo przez odstąpienie Wirtemberga 
nanowo, się w całości za staraniem Austryi związała 
w Stuttgardzie i wystosowała odpowiedź na deklaracyą 
pruską, która zamiast 16 b. m. dopiero 21 na posiedzeniu

wytartego i bezwstydna. Stojąc na rogu ulic, wymieniają 
głośno sprosne żarty. Wychyli się młoda kobieta z okna, 
przesełają jej całusy, dziewczynom czynią miłosne oświad­
czenia. Znajdzieli się chwila wolna, lub jeźli skwar dzien­
ny pozgania ludzi z ulicy, zasiadają na ziemi pod kościo­
łem i grają w karty przepijając wódką.

Przy deszczach podrównikowych letnich zdarza się, źe 
kanały niemogą pomieścić wody deszczowej, a wtedy 
ulice zmieniają się w rzeki. Wprawdzie po wysokich cho­
dnikach można przejść, lecz z jedneao na drugi komu- 
nikacya przerwana. Jestto żniwo dla narożnych tragarzy, 
jako żywe łódki, przenoszą ludzi z ulicy na ulicę. Po­
nieważ deszcze te spadają zwykle między 8mą a lOtą 
z wieczora, najpotrzebniejsi więc są po teatrze. Wówczas 
niema wyboru, nawet damy muszą dosiąść dwunożnego 
rumaka. Lecz ci nowożytni Krzysztofory niezawsze su­
miennie pełnią swój obowiązek; podejmują się ochoczo, 
dopiero w środku ulicy targują się o cenę, a jeźli zdaje 
się za wysoka, dozwalają zejść i brodzić przez strumień. 
Mają też swoich kompanów, którzy z krytycznego poło­
żenia przenoszonych umieją korzystać, damom zdzierają 
chustki z szyi, mężczyznom kapelusze, plądrują po kie­
szeniach bez ceremonii bo wśród ścisku, tumultu i wrza­
wy, nikt niespostrzeźe, nikt nieusłyszy. Ten łatwy połów 
dochodzi często do wysokiej perfekcyi, kilku uicponiów 
zasiada po dachach i jakoby wędki spuszcza sznur z ha­
kiem. Jego towarzysz nawdziewa na ten hak płaszcz ko­
biecy lub męzki, sznur zdziera go z pleców, obdarty 
krzyczy, skacze i wzniesionemi rękoma usiłuje pochwycić 
swą własność, lecz ta już wysoko buja w powietrzu. 
Głośny śmiech towarzyszy temu wniebowzięciu, a nim po- 
licya wdrapie się na dach, juź szczęśliwy rybak space­
ruje po ulicy. (Dokończenie juiroj)
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kongresu złozoną została Rząd pruski gotował nową 
deklaracyą. W kwestyi tój tyle razy już deklarowano, a 
zawsze deklarowano tak wyraźnie i ostatecznie, ie  w koń­
cu tylko argumentom ad kominem  pozostanie jedynym 
środkiem załatwienia sporu. Treść odpowiedzi koalicyi 
i nowej deklaracyi pruskiej, zapewne dopiero jutro, poju­
trze będzie wiadomą. Mówią jednak, że kongres dalej 
będzie obradował, i że do gwałtownego rozejścia się jego 
i do rozerwania się związku celnego nie przyjdzie.

Stany prowincyonalne pruskie będą z początkiem przy­
szłego miesiąca zw ołane; dzień zebrania się jeszcze nie 
oznaczony. Między innemi przedmiotami, stany prowin­
cyonalne obradować także mają nad przyszłym stosunkiem 
sejmów prowincyonalnych do ogólnej reprezentacyi kraju. 
Wybory do wielkiego sejmu odbędą się dopiero w paź­
dzierniku. Poprzednio będzie ogłoszone prawo wybor­
cze dla wybieralnej części członków pierwszej Izby.

Misye jezuickie i protestanckie walczą nawzajem prze­
ciwko sobie. Walka ta nie grozi dotąd żadnem niebez­
pieczeństwem naruszenia pokoju p u b l i c z n e g o ,  ale nie tru­
dno zauważać, źe drailiwość umysłów coraz się zwiększa,

rządu przeciwko

Jako minister stanu, używa on wyższości nad innemi mi­
nistrami. Mówią, ie  walka jego z p. de Persigny jest 
zawsze żywa. P. de Persigny wrócił do Dieppe, a p. Bi- 
neau udał się na wieś. W krótce wyjadą dla prezydowa- 
nia rad departamentowych, Fould do Tarbes, Fortoul do 
Digne, Abbatucci do O rleanu, de St. Arnaud do Bor­
deaux, Magne do Perpignan a de Maupas do Troyes. Po­
zostaną w Paryżu tylko: pp, Ducos i Drouyn de Lhuys. 

! Arcybiskup paryzki wyjechał do Niemiec; parę dni temu 
; znajdował się w Strasburgu. Lord Cowley znajduje się 

w Londynie, a książę Kaliniaki w Pireneach. Słowem, 
wszystko używa wakacyj.

Ciszę Francyi przerywają tylko sprzeczki między du­
chowieństwem katolickiem a pastorami protestanckiemi: 
w Luęon o pochowanie na cmentarzu katolickim prote­
stanta, a w Notre Dame de Liege o pochowanie przez 
pastora protestanckiego katolika, który przeszedłszy na 
protestantyzm, wyparł się protestantyzmu przed śmiercią 
w ręce księdza katolickiego. Sprzeczka w Luęon dała 
powód do gwałtownego wystąpienia biskupa i odmówie­
nia Te Deum w dzień uroczystości napoleońskiój.

Czas dżdżysty wzbudza ciągle obawę o urodzaj, cho-a niektóre środki ostrożności ze strony . , . .
s z e r z ą c e m u  s i ę  wpływowi zakonu Jezuitów, me przyczy- cmi. żniwa w znacznej części zostały )uż skończone.
nią się zapewSe do Lm ierzonia umysłów. W lakiem uspo- Giełda baczy pilnie na każde podwyższenie się cen zbo- 
sobieniu umysłów zastanowiła tu wielu nominacya jen e- żowych tak we Francyi jak Anglii, ale i ona doznaje 
rała Radowitza który jest katolikiem, na jeneralnego in- j wakacyj i spoczywa. Traktat z Belgią najwięcej ją zaj- 
SDektora wychowania wojskowego, które miejsce zajmo- ' inuje. Południowa Francya pragnęłaby odnowienia traktatu 
wał dotąd jenera ł Selasinski *). Po pierwszy raz urząd • dla posiadania targu na swe wina. Jej dzienniki m eprze- 
len piastować będzie katolik. Dzienniki przeczyły po- stają zanosić o to skargi i błagania. W Belgu opinia się 
czątkowo tej wiadomości, którą dziś uważają za pewną. • podziela: drukarze są przeciw traktatowi, a fabrykanci 
Otoż i wszystko, czego się z dzienników na prędce do- j lniani za nim. Przyczynę takićj ró nicydo-
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wiedziałem.
Sprawy publiczne zastałem prawie na tern samem sta­

nowisku, na jakiem je  w ostatniej korespondencyi zosta­
wiłem. Nawet w teatrze p. Roger zawsze jeszcze śpićwa 
tożsame ro le; rzadko obcy artysta gościł tak długo z u- 
podobaniem w jednein miejscu; dopiero z początkiem 
przyszłego miesiąca opuści Berlin. W październiku bę­
dziemy mieli włoską operę w teatrze miejskim. Panna 
Kroll, właścicielka znajomego lokalu, idzie za mąź za dy­
rektora muzyki tegoż lokalu p. E ng la , który jest rodem 
1 Węgier. __________

P a r y ż  21 sierpnia.
# Veho uroczystości napoleońskiój jeszcze się rozlega. 

. 2 *  ta obchodzoną była wszędzie, tak we F ran- 
.  nawet po w*atoniach. T o p  dn„,

urzędnicy miniateryum spraw w ew nętrm ych  i poi,cyt j e -  
urzęanicy i - t  za czasów  cesarstwa.

lniani za nim. Przyczynę takiej ró.nicy opinii, każdy 
z łatwością odkrywa. Journal des Economisles ogłosił 
w tych miesiącach kilka ciekawych artykułów we wzglę­
dzie traktatu. Zapewniają, że p. Drouyn de Lhuys jest 
bliskim zawarcia tegoż traktatu. Z d a j e  się to podobnem do 
prawdy, gdyż odmówienie traktatu, rzuciłoby Belgią w ręce 
Zollvereinu.

Rok bieżący jest dla pracującej młodzieży polskiej 
szczęśliwy. Po pp. Rodakowskim i Ordędze, ziomek Ga­
jewski z Sieradza, otrzymał pierwszy dyplom mechanika, 
tojest naj pierwszy dyplom z całej szkoły centralnej sztuk 
i rzemiosł.

Dziennik le Pays ogłasza listy*z Wiednia, z podpisem 
Juliusza Wisłoucha.

nerabiój, otrzymali gratyfikacye, jak
Robotnicy uprzątają ulice Paryża z gruzów uroczystości 0dD0WieflI1 k0aiicYi i
Najpilniej pracują około zniesienia sali balowej, w której P Y
parę dni temu, jak mówi z przesadzeniem 1’Independance, | przybyło w tyni względzie; 
odbyła się ing tns o rg ia , na którśj miejscu za parę dni 
bedą się kłócić przekupki. . . . . .

Uroczystość mezadowolniła podobno źadnćj strony, ks. 
orezydent cierpiący i nerwowy, leczy się kropieniem zi­
mną wodą. Małżeństwo jego me przychodzi do skutku.
Natomiast Rady obwodowe ( conseils d arrondissem ent) 
oświadczają się z sympatyą dla niego i za restauracją 
cesarstwa. Podobnie oświadczą się Rady departamentowe 
conseils generaux. Gdyby ks. prezydent chciał, co jest 
wątpliwem, formalność legalna restauracyi cesarskiej, mo­
głaby być skończoną przyszłój wiosny w senacie, a parę . . . ____  „ - r ___
miesięcy później 8 m lionów głosów wyniosłoby ."owego I wiadomości znajdą czytelnicy wko7espondencyi
cesarza. Partye monarchiczne pragną tego J zkj(ij f której także winniśmy wytłómaczenie odmowy

śpiewania Te Deum przez ks. Baillet biskupa z Luęon,

Przegląd Polityczny.
Gazeta wiedeńska ogłasza akta amnestyi, które tu 

podajemy.
W sprawie celnej zupełna cisza. Umieściliśmy wczoraj 

treść odpowiedzi koalicyi na notę pruską, dziś nic nie
a ministrowie naradzają się , 

i podobno p. Heydt odkrył w odpowiedzi koalicyi jakiś 
punkt chwytny, o który dalsze układy zahaczyć zamyśla. 
Widocznie, źe tu idzie o zyskanie na czasie. Król po 
powrocie z Puttbus , udaje się do w sch o d n ic h  ziem pruskich.

W innych krajach niemieckich zupełna próżnia, pod 
względem polityki dziennej.

W Monitorze francuskim czytamy dalszą listę pre­
zesów i wice-prezesów rad departamentowych; życzenia 
zawsze równobrzmiące rad okręgowych; artykuł w części 
nieurzędowej w przedmiocie rad departamentowych, który 
dla długości dziś podać niemoźemy; listy wszakże amne- 
styonowanych na d. 15 sierpnia dotąd Monitor nieogłosił.

r r n n i / l  O P f v l r t l - I  .  I I

„  nadziei, źe tym sposobem opinie się uklasyfikują, i że 
znaczna część legityinistów oddzieli się od ks. prezydenta 

Żandarmerya ruchoma w berniicach, przyszła gwardya 
cesarska, przedstawia piękny widok, chociaż się z niej 
Charivari wyśmiewa. Żandarmerya jest dziś osią losów 
Francyi, bo wywiera wpływ na arm ią, a przez nią na 
cały naród. Ks. prezydent nie znajduje nigdzie rzeczyw i-  
stej trudności. Dzienniki doznały w tych dniach jeszcze 
mocniejszego rygoru i otrzymały tyle ostrzeżeń, źe wy­
liczać je byłoby niepodobna. Pod ciosem ostrzeżeń prze­
stał wychodzić le M idi, dziennik Tuluzański. Kilka 
gzemplarzy pisma Wiktora Hugo Napoleon le Petit w ci­
snęło się do Paryża a nawet do St. Cloud. Przerzuciwszy 
pismo, ks. prezydent rzekł do swych przyjaciół: „Oto
Napoleon Maty, opLany przez Wielkiego Wiktora Hugo11. 
Jak widzicie, ironia była dobrego tonu. Inne pismo: les 
Nuils de St. Cloud au les deux Cours, zostało przyare 
sztowane w Belgii na żądanie ambasadora francuskiego.

Wszyscy niemal ułaskawieni emigranci, wrócili natych­
miast do Francyi, dając przez to rozum ieć, że wygnanie 
uważali za gwałt. Wczorajszy Monitor kładzie na lisc.e 
retretowanych z pensyą 6000 fr. jenerałów Changarmer

zgodne w zupełności z wyjaśnieniem, jakie w tym wzglę­
dzie podaje Gazeta Pruska.

— Traktat między Francyą a Belgią  ̂ podpisany został 
według depeszy telegraficznej Gazety szląskiej Conser­
vative, na dniu 22m b. ' zawiera zniesienie i zakaz 
przedruków. Oczekiwać wypada potwierdzenia depeszy.

— Z Włoch depesze telegraficzne donoszą:
Turyn 20 sierpuia. Pogłoski o zmianie gabinetu, po­

nawiają się jak najmocniej. Panowie Cavour i Rattazzi 
mają wejść do ministeryurn; Sanniartins spraw wewnętrz­
nych, Villamara spraw zagranicznych, mają objąć teki; 
margrabia d’Azeglio ma zostać ministrem-prezydentero 
bez°portfelu.— Powtarzamy pogłoski, nie czynimy przeto 
nad niemi żadnych uwag.

Rzym  19 sierpnia. T ra k ta t  co do żeglugi między Pań­
stwem Kościelnem a Rossy?) został właśnie ogłoszony. 
Książe dziedziczny sasko-wejmarsk i, odjechał do Neapolu.

— W Anglii surowy dekret wvd ny na żołnierzy, 
z powodu rozruchów przy elekeyach w Stx-Mile-Bridge, 
hrabstwie Limerick, sprawił pewne wrażenie. Różne są

W ie d e ń  2 4  sierpn ia . I l z i i t j s z a  G a z. w iedeńska  
podaje  co n as tęp u je ;

J .  C. K. Ap. M ość ra c z y ł  pod w zględem  w ielu jesz ­
cze ro z p o c ę ty c h  ś ledz tw  w sąd ach  w ojennych  w  W ę ­
g rzech  p rzec iw  osobom ze stanu  cyw ilnego i ducho­
w nego za u d z ia ł w  w ypadkach  pow stan ia  w  la tach  
1 8 4 8 /4 9 ,  naj w. postanow ieniem  z d. 1 5  lipca r. b. za  
przed łożen iem  sobie w yroków  w ydanych  p rzez  sąd y  
w o jen n e , o rzeczoną p rzez  nie k a rę  śm ierci w s z y s t-  
skim  na nią skazanym  indyw iduom  n a jła sk a w ie j od­
p u śc ić , ja k  rów nież n iek tó rych  z nich od k a ry  w ię­
ziennej n a jła sk a w ie j zu p e łn ie  uw o ln ić , a  zarazem  
n a k a z ę ć , aby pod w zględem  resz ty , zam iana kary  
śm ierci na doczesną  n a s tą p iła , tudzież pod w zględem  
w yrzeczonych  p rzez  sąd y  w ojenne k ar w ięziennych , 
stosow ne z a s z ły  z łag o d zen ia . Osoby temi w y ro k a ­
mi sk azan e , u rz ę d o w a ły  pow iększej części ja k o  c z ło n ­
kow ie k rw aw y ch  sądów  rew o lu cy jn y ch , za  k tórych  
wyrokam i w iele osób praw em u rząd o w i w ierność  z a ­
ch o w u jący ch , z pow odu tak  dow iedzionej w ierności 
p ad ły  o fia rą , następn ie  kilku p a s ie rz v  duchow nych 
i innych osob, k tó re  w  sposób szczegó ln ie  o d zn acza­
ją c y  p rzy czy n ia ły  się do w sp ie ran ia  rew olucy i. T a ­
kowe w edle w ykazanych  stopni, w iny sk azan e  zo s ta ­
ły  w raz  z policzeniem  czasu  pod śledztw em  odsie­
dzianego, na kary  w ięzien ia  od 2  do 1 0  la t, i w  tym 
przedm iocie osobne w y sz ło  obw ieszczenie  ze  strony  
c. k. komendy 3ej arm ii. Z a razem  N P an  z okoliczno­
ści zam knięcia szeregu  rozpoczętych  p rzez  sąd y  w o­
jenne w W ęg rzech  politycznych p rocesów  odnoszą­
cych się do peryodu la t 1 8 4 8 /4 9 , z n a la z ł się  być 
spow odow anym , n ak azać  w strzy m an ie  do tychczaso­
w ej dz ia ła ln o śc i sądów  w ojennych.

J .C .  K .A p . M ość ze w zg lędu  na dobre p row adzen ie  
się , s łu żący ch  w w ojsku synów  M ik o ła ja  barona V ay 
skazanego  p rzez  sąd  w ojenny za  zd rad ę  g łó w n ą , r a ­
c z y ł naj w . postanow ieniem  z d. 1 5  lipca ła s k a w ie  
zalecić, aby m ająt k tegoż u leg ły  konfiskacie, d z ie ­
ciom oddany zo s ta ł.

J .  C. K. Ap. M ość naj w . postanow ieniem  z dnia 16  
lipca r. b. r a c z y ł  odpuścić część  kary  poniżej w ym ie­
nionym indyw iduom  ze  stanu  cyw ilnego i duchow nego 
skazanym  w W ęg rzech  p rzez  sądy  w ojenne za  u dzia ł’ 
w  z broi nem po w stan iu , a m ianow icie:

L u d w i k  B a lo g h ,  J ó z e f  F ie b a , W ojciech  K iss, A le ­
k s a n d e r  K lem pack i, J a n  L ehocki, M ich a ł M rw a , J ó ­
ze f  K oka, J e rz y  S t r a k a ,  M ich. E61v6s, Sam uel F a r -  
kassany i, M ich. H odossy, Tom. N av ay , Ig r . B en tze , 
Jó z . M ann i Gabr. M ichalyi z re sz ty  k a ry  je szcze  o l -  
być się mającej. Lud. H ajdu, M aurycy K on ig , Er­
nest N e u w irth , W ła d . R ew icki i M ich. T ho tkonyves, 
dw ie trzec ie  k a ry . A leks l i k ,  Koloman C z u ta k , A nt. 
F ek e te , Tom. F o ltin , J e rz y  G a a l, A derd a t G ow ryk , 
Józ. H ' llm ann, Dym itr L a k i , J a n  L o d e rp r, Jó . N eu­
mann, J a n  P ados, K olom . S eb essy  i Ja n  W e w e ra  po­
ło w ę  k ary . F ran . C onforto , S zczep an  F ó rd ó s , P a ­
w e ł OHik, G ust. Rem ellay i J e r z y  S z e h e re s  trz e c ią  
część  kary .

J .  C. A p. M ość n ajw yższem i postanow ieniam i z dnia 
5  i 1 8  z. m. w y d a ł  now y ak t n a jw y ższe j ła s k i  pod 

w zględem  skazanych  b y ły ch  oficerów  na w ieloletn ie 
w ięzienie w  tw ie rd zy  za u d z ia ł w  pow stan iu  w ę -  
gierskiem . Z u p e łn e  uw olnienie »d k a ry  o trzy m ali: 
S zczep an  P o n g ra ta , M aurycy K erkapo ly , S zczep an  
iom arom v, P a w e ł K aro iy , Sam uel S z ta n k o , F e rd . 

S z o tf r ie d ' Adam  A braham ’, W ła d y s ł .  K ezy , L udw ik  
K slm anv, baron S zczep an  M eszen a , F r . Isolnay, F r. 
Aman, W ła d . D ietrif h J ó z - f  H olossy, K arol M athaides, 
A dolf N em eth , A leks. N ikolassy , W incen ty  R ieder, 
F e rd . S z ep esh azy , B a r tł . V e g h , Adam G y ra , E m a­
nuel baron B a ld accr.—  D w ie trzec ie  kary  d aro w an e: 
A loizy baron S te rn e g g , K arol Kelem en. —  P o ło w ę : 
C ezar C alvagni, L udw ik K ere sz te s , J ó z e f  B irsy , J a n  
W eissl -  E h re n tre u , F ran c , baron M e sse n a , F ran c . 
J a s sw itz , K arol lir. L aszb e rg , A leks, D ailos, A ntoni 
T hoth , G abryel C lem entis, J ó z e f  K ra in , G ust. Tum* r, 
A leks. B a ra n y i, A do lf K e ich e , J a n  Z san b o k re th y , 
M ich a ł S zokw lossy , A leks. H odossy, M ic h a ł V argay .

P rócz t»*go X. Pan d a ro w a ł ca łk iem  lub częściow o 
k a rę  2 4  osobom skazanym  do robót szańcow ych .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W czoraj zach o ro w ało  na

wspomina o jenerałach Lamo- I domysły z powodu powrotu lorda Cowley, wszakże bez
* .  • i  . . . n i o  o n m i n r  p t o   I ł n H n a i  n n H c l o i m r  7 * n . - n ł »  r i i t f  H O W p i y / iridIrde T L ? f ló ? % te L w ieeni orTeaniści mają zamiar cze- | żadnej podstawy. Zresztą " i ł o w e g o .riciere i cenu. - lemtvmi-

kać w milczeniu wypadków i mełączyc ? J „ t or.  
stami. W edług Gazety francuskie j, je ei Renr®k

„raczę, socyąhzm niż Btojrjkleans kich miał powiedzieć: „
Vty“. Familia orleańska ma kupić majątki 
za wycofane summy z likwidacyi rodzin „ ,
Mówią, że te summy będą znaczne, i że sama s u k  y 
księżny Adelajdy przyniesie czystego 40 milionów r. 
Fould wzgardził jak wiadomo, nawet względami dla pa  ̂
tyi orleańskiej, i stał się jednym z filarów

w W ęgrzech, ] 
rodzinnego majątku, 
i że sama 

nilioi 
iedan..

cesarstwa.

*) A jak wczoraj donieśliśmy w Przeglądzie, jen^ibenatein.

— Z Aten depesza telegr0f*cz>ia 17go b. m. przynosi 
wiadomość, o przyjęciu wl*b*e deputowanych budżelu na 
r. 1852, i kredytu prowizorycznego na trzeci kwartał
tegoż roku; o ukonstytuowaniu się Synodu stosownie do 
ostatniego praw a; o nominacji nowych prefektów w wielu 
prowincyach.

-  Podobnież ze S ta m b u łu  14go b. in. dowiadujemy się 
przez depeszę telegraficzną, że Asif pasza wyjechał do 
Kairu z firmanem sułtańskim, który ostatecznie ukończą 
spór turecko-egipski.

Na tych kilku w ia d o m o śc iac h  ogranicza się przegląd

W a r s z a w a  2 3  sierpnia. -------- - -
cholerę osób 2 4 7 ,  w y zd ro w ia ło  2 4  <, um arło 1 0 5 , 
ogólna liczba chorych 1 0 7 4 . (K . W .J

N i e m c y .
D eutsche  V o lk sh a lle  donosi, że gdy niedaw no dzie­

dzic pew ien p rz e sz e d ł na w ia rę  katolicką * P1"**/ • 
w dom sw ój księdza  dla odp raw ian ia  . t  . ”
kow ej sw ojej kaplicy , rząd  n a k a z a ł ®d „*c w id »i 
dza  w  ciągu tygodnia „albow iem  d k a tn l-
bvć spow odow anym  cierp ić  w kraju księdza k a to l,-  
ckiego, w y jąw szy  p z j  K o śc i- le  w . S * W ł|«  L u d -  
w ig slu st“ ( je d n a  sto lica, drugie re z j J le lk ie—

g ° j ! SRzaa<? pruski o d . i a w n a  n j i a ł  na celu postaw ien ie  
s ta łeg o  mostu na Renie pod P ro je k t ten ma
h r a z  p rz y jść  do skutku i * tego pow odu to w a rz y ­
s tw a  żegiugi p a r o w e j  i ż eg la rze , tu d z ież  przew oźni­
cy na Bon.>, zanieśli p ro testacy ę , z e b ra w sz y  się w tym
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celu w M o g u n cj i , a lo z powodu uwłaczania pra­
wom ich  i przywilejom. J e ż e l i  interesem którego 
z rządów niemieckich będzie przeszkodzić budowie  
mostu pom enionegn, to zapewne protestacya ta znaj­
dzie u niego p o p a r c ie  i przyjdzie na Bundestag.

— P o se ł  f r a n c u z ’.i w Frankfurcie zaniósł zażale­
nie przeciw tamecznym dziennikom z powodu napaści 
ich na księcia prezyd nla.

—  Dnwódzca gwardyi pruskiej jenerał-porucznik  
P r i i t w i t z ,  bawiący ob ec n i e  na ćwiczeniach wojsko­
w ych w I i  osy i, otrzymał od Cesarzu kosztowną szpa­
dę w  złoto oprawną z napisem: „ P r z y  w ódzcy gw ar­
d i i  pruskich w latach 1 8 4 8 ,  1 8 4 9 ,  1 B 5 0 ,  1 8 5 1  i 
185ŚJ ku pamięci i uczczeniu od Mikołaja."

W . Księstwo Poznańskie.
Sąd przysięgłych w  Poznaniu ze względu na cho­

lerę postanowił o d b y w a ć  czynności przy drzwiach  
zamkniętych i nie wpuszczać do sali sądowej, w y ­
ją w sz y  osoby zaw ezw ane.

zagraniczna.Kronika miejscowa
K r a k o w  25 sierpnia. P . Henryk S ta ttle r, artysta rzeźbiarz, 

ukończył odlew stu sztuk medalionów, przeznaczonych na pa­
miątkę wdzięczności pogorzelców dla ich dobrodziejów, i zło­
ży t je  w tych dniach komitetowi pogorzeli. Fakt ten jest naj­
lepszą odpowiedzią, na m ylne, a raczćj fałszywe doniesienia, 
któremi korespondent z Krakowa obdarzył po dwakroć Gazetę 
W arszaw ską  i przy których mimo wyraźnego zaprzeczenia z na- 
szój strony, z niewiadomych nam powodów, obstawać postano­
wił. Komitet pogorzeli zgłosił się jak  słyszymy do tutejszej Ko- 
missyi Gubernialnćj z p roźbą, o komunikowanie mu listy osób, 
które się zbieraniem składek do Komissyi Gubcrnialnćj składa­
nych, trudniły, w celu przesłania im pamiątkowych medalionów. 
Przy medalionach o których mowa, przesłanemi będą także 
dobrodziejom Krakowa, odpowiednie adresa, których wygotowa­
n ie , w kolorowym druku i z stósownemi winetami zamówionćm 
zostało w Wiedniu. Donosimy przy tem , źe Komitet pogorzeli 
za pośrednictwem przezacnej prezesowej swojćj , p. hrabiny Ar- 
turowćj Potockićj, damy, która się do zbierania dobroczynnych 
darów dla pogorzelców, najwięcej przyczyniła, ma odebrać nowy 
jeszcze dar pieniężny, przeszło 3 0,000 złp. wynoszący.

—  Urzędnicy kolei żelaznej wyprawili we wtorek wieczór 
serenadę Dyrektorowi swemu p, Kuczerze w dworcu, a muzyka 
ta  zwabiła przechodzących się w tćj stronie mieszkańców. T a 
oznaka uczczenia, jest zaszczytną dla naczelnika, a zarazem i 
dla okazujących ją  podwładnych.

—  Czytamy w Debatach z d. 19 sierpnia: Podróżny przy­
były przed kilką dniami z kąpiel z Bagneres (w Pireneaeb), 
opowiada przerażające szczegóły odkrycia zrobionego w górach 
pod kupą śniegu. Kilku gości kąpielowych postanowiło wjcie- 
czkę w góry. Wybrawszy się rano z przewodnikami, stanęli 
w kilka godzin na jednym z wierzchołków najwznioślejszych i 
podziwiali piękny widok na płaszczyzny zbożem okryte. Naraz 
jeden z przewodników dostrzegł wyglądającego z pod śniegu 
trupa. Podróżni mimo niebezpieczeństwa postanowili drapać się 
do miejsca gdzie trup leżał. Przewodnicy napróżno ich wstrzy­
mywali przedstawiając im trudność dostania się, głębokość za- 
padlin niedojrzanych bo śniegiem przykrytych i gwałtowność 
strumienia który się w tćj stronie rozbijał między skałami. 
W szystkie te przestrogi były bezskuteczne i podróżni z wiel- 
kiemi trudami dostali się nareszcie w miejsce, gdzie widziano 
zdała trupa, ślizgając się po skalach lodem i obmarzlym śnie­
giem okrytych. Tam okropny widok przedstawił się ich oczom. 
Obok widzianego z dala trupa, znaleziono jeszcze 9 osób zmar­
złych , niektóre z nich trzymały jeszcze w ręku kij podróżniczy 
okuty. Członki ich były skolczałe i pokaleczone jakby spadli 
z wyższa i o skały się tłukli. Byli to wszystko młodzi ludzie 
najwyżćj lat 3 0. Ciała pochowano u stóp góry, a wypadek ten 
bolesne na gościach kąpielowych sprawił wrażenie.

P rz y je c h a l i  do K rakowa ni d»ia *>3ógo sierpnia: -  
Bngnsz Eugieniusz z Polski. Rosenstrjn Abraham z a 1 *
Schlager Marya Anna z Wi.duia. Campiann Piotr z Drezna. Na- 
ziński Karol, S-hwiogerling z Pros. Piotrowska Aloiza z Tarnowa. 
Rirth Antoni z Wiednia. Szczygielski Romuald z Paryża.

W y je c h a l i :  Katerla Eugieni do Polski. Hrabina Brzostowska
Helena do Inonicza. Potocka Maryn do Lipnicy.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne z  dnia 2 5  s ie rp n .— Metaliki 5-proc. 

969, , . . -  Metaliki 4 % -protf.  8 6 -  Metaliki 4 -  proc. 78 — 
4-proo. z 18.39 r. 141 >/, -  37,-pron. 49*/,. — 1-proo. 19'/r  
z oiągn. * 1830 r. S50. 305 '/ , .  — Augsburg I173/,.  — Londyn 
11 14—46 kr. — Pary  : 139s/ , .— Akeyo Bankowe 134 0 .— Akcje  
kolei żel. półn. Ferdyn. 2400. — Pożyczka z r. 1881 lit. A 97’/ ,, .
B. 112*/,. Ost-Dcnau Dampfsch. 757.

K u r s  k r a k o w s k i  26 . ie rp .in .  Banknoty 90. — Pruski kurant 
103 'V  — Imperyały ro..  34 gr. 20. _  Ruble rrebr. 1007,.
Dukaty 30 Pr -  L l , ‘y  Kró1- Pois. bez kup. dają 101 V,,
żądają.  -  L isty  sast. galio. bez kup. żąd a j ,  86 7, dają 85 7,. 
Cwanovzerv stare  1043 , .  nowe !05%.

KUTsUŁSiŁT -  s a
z łr .  85 złr .  — kr. „

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 31 s ie rpn ia .— Metaliki . , .  ,
pożyczka. 87. — Akcye Banku wied. 1347. -  Akcye kolei żel. 
B*b 2 1 7 7 , . — Agio od złota 247 , .  od srebra 187 , .  , .  ,

K n r s  w r o c ł a w s k i  z d. 24 sierpnia. Banknoty austryockie 8» /, *• j 
Banknoty polskie 9 7 1/,, d. — Listy zastawne polskie dawne i j 
nowe 977. i  — Listy zastawne poznań. 4°/0 106 ż . , — dto 
34% 97% d. — Kolej Krnk.-górno-szląs. 905/ , ,  ż.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CEN Y Z B O Z A

.a Targow icy  p u b lic zn e j tc K lep a rzu  p r z y  Krakowie  
w  trze c h  gatunkach praktykow ane.

W  KRAKOWIE 
dnia 24 sierpnia 1852 roku.

Korzec pszenicy..............................
„ „ jare j  do siewu . .
„ żyta  n o w e g o .....................
„ j ę c z m i e n i a .....................
„ o w s a ...............................
„ grochu . ........................
n J“S i c ł ...............................
„ bobu ..................................
» " > k i ....................................
„ tatarki ..............................
„ prosa ...............................
„ rzepaku zimowego . . .
„ rzepaku letniego . • - •
„ z iem n iak ó w .....................

Cetnar s i a n a .................... .
„ s ł o m y ...............................

Gar. spirytusu z opłatą  . • • • •
„ okowity „ .....................
„ m as ła  c z y s te g o .................

Kopa Jaj k u r z y c h ........................
Drożdży wanien, zp iwam aroow 

„ dubeltów.
77 77 77

Kaszy Jęcz. m ia r k a .......................
„ częstoeh...............................
„ p s z e n n e j ............................
„ perłowej  ..............
„ ta tarcz. Cołój .................
„ „ przetartej . . • •

Pęcaku ............................................
Mąki z pod k r u p e k .................  •

Sporządzono w bióri 
Delegowani Obywatele: 

A n d rze j Kochanowski.
J a n  E kier.

1. iatunek. 11. Gatunek. 111. Uatun.
od [I do od || do od do

zr kr|jzr|kr zrjkrj |zr|kr z r |kr jzr|kr
8.3U 9,22 i * 45 8

3
— — 6 15

— — _ -1 -w — - — — —
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Komi ais iryatu  Targowego.
Kommisarz Targ. akt. 

T eo fil W esper. 
S ierm o n to w sk i, Adjunkt ekt.

I i
l .  13889. 1 8 5 2 .  O b w i e s z c z e n i e .  c u s o )

C. k. Sąd Szlachecki Lwowski niuiejszem wiadomo czyni, że po­
nieważ na’ rzeoz wierzycieli massy rozbinrowćj Prota Potockiego, 
którym na zaspokojenie ich — ogólną summę 172,146 dukatów 7 złp. 
1 8 ' ,  gr. wynoszących wierzytelności, na mocy dekreta kollokaeyi 
Komissyi Banku Wa. szawskiego z dnia 15 września 1803 spadek 
po ś , .  Stanis ławie Kossakowskim na P.ota Potockiego przypadły, 
na wła- nnść przyznany został ,  i cena kupna za sprzedane w mku 
1817 dobra, które onym ze spadku śp. S tanis ława Kossakowskiego 
w skutek działu spadkowego były przekazane, uzyskana w sum­
mie 180,587 dukatów wypłacono zosu.ła. prócz późniejszego przy­
bytku mossy, który Jzk świadczy rcparcycya d. ia; 17 grudnia .841 
tutejszemu i. k. Sądowi przedłożona, o której wierzyciele tutejszo- 
.adowa u c h w .ła  z doi* 27 grudnia 1814 do U. 37,988 uwiadomieni 
zostali , w ogólnej summie 55,128 dukatów 3 złr .  32 kr. m. k. 
m ie d z y  wszystkich w ie izye iJf  matey w miarę ioh wierzytelnośoi 
podz elony został, tersz  z nowych wpływów do massy mianowicie 
ze ściągniętych aktiwów i prowizyj dalszy przybytek w gotowi- 
żnie w tuiejszo-sądowym składzie się znajduje, z którego po po-, 
trąceniu funduszu‘rezerwowego na opędzenie wspólnych wydatków 
massy, tudzież wyniknąć mogących wynagrodzeń i kosztów z po­
wodu ściągnięcia |e.szcze do ściągoiemo pozostałych aktiwów w sum­
mie około UOttO z łr  in. k. w depozycie zatrzymanego ; reszta w ilo­
ści 50011 dukatów pomiędzy p, Jedyńczyon wierzyoieli Prota Potoc­
kiego w miarę ich pierwiastkowych wierzyteln śoi podzieloną być
miJże-   przeto zdział ny przrz pana adwokata kraj. doktora Tu-
stanowskiego Joko tur„tO'»  massy wierzycieli Pruta Potockiego i 
dnia 10 maja I8»2 di L 13,899 przedłożony pod iał  tego nowego 
p rzy ty ł  u w ilości 50(10 dukatów W skutek uchwały tu te jszo-są- 
dowej z dnia dzisiejszego do Sądu, zostawiając wolność w takowy 
wejrzeć. Lb w odpisie podnieść — przyjęty i w tutejszo-sądowej 
regis traturze sachoweny został.

O tern uwiadimia się wszystkich wierzycieli Prota Potockiego 1 
tychże piawo-oabywców, a tu z miejsca pobytu wiadomych, jako 
tćż i tych ,  którzy w tutejszym Sądzie przez pełnomocników w y-  
ttęprwnli. do rak 'w ła sn y ch  lub też do rąk wykazanych pełnomo­
cników; zaś za‘granica w Warszawie mieszkającą P. Anielę Pau­
line dw. im. Popławską, tudzież z miejsca pobytu niewiadomych, 
j a k ,  to: spadkobierców Michała Bontem, spadkobierców Ignacego 
Cieszkowskiego (właściwie F io rv a n a Cieszkowskiego), spadkobier­
ców Jana Cnarnockiego, spadkobierców Antoniego Lheyalier i Anny 
Gautier, spadkobierców Antoniego KeigU, tj. P. Karolinę Wolską. 
Wenerandę Zakrzew ska , P. Mikołaja Jaworskiego, P. Małgorzatę 
Juhe Wolanowską i Katarzynę D mielecką lino małżeństwa Świę­
cicka urodźcie Libiszewska a  wfaśo.w.e tejże spadkobierców Jó -  
zefa"Święcickiego albo tegoż prawonabywcę P Hyac.otego W ol­
skiego. J u l i e  Danieleckai d z i e c i  Mary. Krasakowsk,ej, Jako to: Iza-  
^ I -- i-:-L cs‘ bn YawprA Walp.rve dw. im. Ma­

ryann^ i
Kraszaowskich Szyszkowską, Xawere W alcryę dw. im. Ma- 

anciszkę K ra .zkor  skich,  P. Edwarda Dembowskiego, 
skicęo prawonabyw

spadkobierców Anny Jabło- 
go 1 U M W I»  J B.  BoleJoWfkiego i Leona

newskiej . ^ ^ ^ ^ z l ^ ^ s a  Kuozyń kiego. tj : Aleksandra
^ioli Katcrlow^ i Józefy z Butle- 
lózefa Kuczyńskiego, mianowicie 

" ' T T i e r r ó *  Kaczkowskiego, Jt . :padkob.erco snadknbi- r „ z „  , 6.J j "

spadkobiercę Michała K o c h a n o w s k i e g o  prawonabywcy Ludwika 
HoMzoweRipgo i Ludwika Strasscr j*  
now^kie) i tój
hr. Jehikiego, spadkobierców Felik-^^
Kuozyń kiego Józefę z K uczyński^  Kuc ńskifg0
rów^Kuozynską spadkobierców Jo* j 6zc(a Ka„zkc
P. Nathalie hr. Kicka, upadkobierc® »' '  "
S tanis ława i Franciszka KaozkovV̂, ’p L a7;„ • ° ^’Ut̂ w,^a
Karsznickiego i tychże prawo-Duby"'6? P- Dobrowol­
skiego , P. Urszulę Lazarewiczową. . . ozefa Kwiciń-
skiego. spadkobierców Maciela .Lys3klclvlC!il>’ j t ' : B ó ^a rę ,  W ikto-

rye .  T ek le ,  Anne ozw. im. Sadowska, Annę Salomee Piekarską i 
tejże spadkobierców P. Hipolita Romana dw. im. Bernatowiosa, 
W ła d y s ław a  Prospera dw. im. Bernatowicza, i Maryannę Praxcdę 
Annę tr. im. Jan icka ,  spadkobierców Franciszka Lamparskiego i 
tegoż prawonabywcę Karola Hartmana, P. Ludwika Morsztyna, 
spadkobierców Jana  Kantcgo Morsztyna, spadkobierców iMirhała 
Myoielfkiego, spadkobierców Jana  Nepomucena Małachowskie­
go, i Ewy Małachowskiej, jako to: P. R»zalię z Świdzińskich 
Miłachowska i tejże dzieci, Cecylię Heleny, Paulinę, S tan is ław a i 
W ła d y s ław a  Mała-howskich , spnd tobiercow Puszeta, spadkobier­
ców Ditioiuika hr. Potook e g o , j t . : Marcelego lir. Potockiego, Zofię 
Oborską, Katarzynę lir. Rcy i Józefa Potockiego, albo tychże spad­
kobierców, spadkobierców Teodora hr. Potockiego. P. Kazimierza 
Karwfckiego i P. Annę W alewską, spadkobierców Krzysztofa K ar-  
wickiego prawotiabywcy Józefa Tolińskiego, spadkobierców Biskupa 
Turskiego i Ksawerego Turskiego, J t . : Jana  Maximiliana Ignacego 
i Antoniego Turskich, P. Maryannę hr. Małaohowsk^, P. Laurę 
hr. Tarnowską jako spadkobierczynię Stanis ława hr. Tarnowskiego, 
spadkobierców Adama Wodziń>kiego, tj. :  Kon gundę z Wodzińskich 
Tymowską., Zofię Kum ńską, Oabryelę T ym ow ską ,  Kazimierza 
Walewskiego, Jana Wodzińskiego, Tomasza Wodzińskiego, Józefa 
Wodzińskiego, Justynę z Wodzińskich Orsctti,  W ła d y s ław a  Or- 
getti i Józefa Orsetti,  jako opiekuna małoletnich dzieci Konstancyi 
z Wodzińskich Orsetti,  P. Ksawerego Kossccki-go jako prawo- 
nabywcę spadkobierców Ignacego Zakrzewskiego, spadkobierców 
Kajetana Skopowskiego, spadkobierców Julianny Jordanowej;  tu­
dzież wszystkich Prota Potockiego wierzycieli lub tychże prawo- 
nabywców, któryroby teraźniejsza uchwała z jakiej-b^dź przyczyny 
doręczoną być oiemogła, do rąk p. adw. kraj Sękowskiego, któremu 
pan adwokat kr. j. Tarnawiecki dodany jest,  jako do czuwania nad 
ich prawami dodanego kuratora z tym dodatkiem, ażeby w razie, 
jeżeliby przeciwko temu podziałowi zarzuty robić chcieli, takowe 
w l i t u  dniach — rachując ten czas od ostatui 'go umieszczenia 
togo obwieszczenia w gazetach, w myśl §fu 158 ustaw sądowych 
do tutejszego Sądu tern pewniej podali, gdyż w razie przeciwnym 
podciął ten moc prawa uzyska, i podług oznaczenia w ty m umie­
szczonego, zgłaszającym się P"ota Potockiego wierzycielom, na 
części spedku ro  śp. Stanis ławie Kossakowskim na Prota Potoc­
kiego przypadłej, koflokowanym, lub też ich wykazanym prawona- 
bywoom, za przedłożeniem pierwopieu assyguacyi delegowane! Ko­
missyi b*nku W arszawskiego, tudzież udowodnieniem, że ich pra­
wa intabulowano od wszelkich ciężarów wolne są, wypłata na nich 
przypadojąećj cręśoi przedsięwz e ta ,  zaś c^ęść na Jana  hr. Osso­
lińskiego przy padająca, na zaspokojenie wierzycieli na tymże tu-  
tejszo-sądową uchw’a łą  z dnia 22 maja 1830 do L. 7112 kollnko- 
wanych, obróconą zostanie.

Nareszcie uwiadamia się wierzycieli Prota Potockiego, żejeazene 
niektóre aktiwa do massy Prota Potockiego należące, ściągnięte nie 
zostały, i dla tego ostateczny podział tej massy dopiero po ścią- 
gnieniu takowych w swoim czasie nastąpić może.

Sonntag.
(3 )  Z Rady c. k. Sądu Szlacheckiego.

Lwów dnia l i g o  czerwca 1852. Tin* .

Uwiadomienie Dentysty.
Prac* moju kilkakrotne usiłowanie, udało tni kię pr-ychod-.ić w po­
moc łyczct ium wielu cierpią;voh na hi.l zębów — przez wynala­
zek białej do plombowania massy, którą włożywszy mięką w wy­
drążenie zęba, tamże stwardnieje b z sprawiania najmniejszego 
bólu i bez zmiany swego koloru; sfuży ona nietylko do wypełnia­
nia trzonowych zębów, ale Jest wielce pomi cną i dla przednich 
zębów. S E T  Zawiadam am zaruzem. że podobnie teraz jak  i da­
wniej wc wszystkich słabościach, dotyczących u>t i zębów, z wszel­
ka dokładnością operacye uskuteczniam. — Równic, że posiadam 
nowy zapas angielskiój emalii , z której zęby tak pojedyńcze jako 
też do całej lub połowy 8 /czeti  w zopcłnćm pndob eństwie do na­
turalnych wedle najnowszej mrtody i w najstósowniejszy sposób 
wprawiam. J ó z e f  Z y g i n n n t  J j h e l ) .  d ntyst. ,
f l  104-4) Ulica Słi*wk< w»Jka naprzeciw Hotelu kuotza Ń 377.

Fabryki świec stearynowych Millyego
C " 3 i )  w  W i e d n i u  c o
zawiadamia Szanowną Publiczność, jak'i  w har.dlu HarolaHer- 
maBBiia w Krakowie ciągle utrzymuje znaczny zapas wyrobów 
swoich, i t»kowe teraz po znacznie zniż nych cenach w tymże 
handlu sprzedawane z o s tan ą :

1 funt wagi wied. świec stearynowych stołowych złp. 2 gr. 28.
1 V U " .  » .  1) kościelnych „ 3 „ 6.
1 „ „ pnltkićj świeo stearynowych stołowych „ 2 „ 8.
1 „ „ świec bolwederskich...................  3 2.
1 „ m y d ł a ............................................................. ......  -  „ 29.

Osoby rakupujnee 100 funtów powyżćj wymienionego towaru, 
otrzymują takowy po cenach fabrycznych. — Do tegoż ih&ndlu 

nadszedł nonry transport 1

Herbaty świeżej Rosyjsko - Chińskiej
W imczkacli oplombowanych:

1 funt herbaty czarnej z kwiatem złp. 12. 15. 15 22 -28 48 60
1 „ „ zielor.ćj ■ . . .  ^ f i .
1 „ „ żółtej . . . . v 4Si
 ̂ n n, w cegłach . . . „ 8. — Oprócz tego samo­

wary rosvjskie różnej wielkości, kształtu najnowszego, miednice, 
spluwaczki, tace mosiężne, które po najtańszych cenach sprzeda- 

wane zostaną. — Tożsami odebrałem wodę

do płukania uut przeciw nieprzyjemnemu cuchnieniu tchu 1 z łr ,  20
Z aliii-pastę

ma9gę w porcelanowych puszkach. najlepszy środek do czyszoze- 
nia i konserwowania zębów I puszka złr .  1 kr, 12,

Karol Hermann w Krakowie.
* « M i
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